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• t MIGRATE z 28/ jlI I .  K o r .d y g i , o isze ,  żs
7 l e l n  Kołach dyplomatycznych poważne znaczenie  ooli tyczne 
przypisywane io s t  rokowaniom oni skn—rn pmipni-i m w da i n vat ro
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Br iand 
,k ie

r ^ f n ? n WS«B̂ j eŚt r o k o^ąi° f i i .po lsko-n iem ieck im  w ca lu  zawarcia
qip Vai- i  i } cwen? '  S ię ,  ze gdyby rokowania te  okazały

p0mysl n^  Mk S1« tego s podziewaj?., t o  mogłyby być
d / L l L A ł  {>0K Qnani® w n a z b y t  d a lek ie j 'p rzy sz ło śc i  p o łę .
G d r t l  t e  A K ,  • e? 02ml> 0I S « ?  p i s  g n ie  P a ry ż ,  a s Peo j a k i e  B: 
bay by te. o p t y m i s t y c z n e  n a d z i e j e  z i ś c i ł y  s i e  miałoby to  r <A. (J
C t d f ' ? ł n l e ’i M  s m ę«liwy wynik z k u e ? ż o n e j  pribv u r e l ł  Iowa m a  f rancuskc-w łosk ieh  nieporo zamian. "

. , KOEMISCHB Z3ITUBB z 22/XII.  wyraża Ż,M z
o d e z IA w y b o S le j  “L A i ł m l  ^ “ ap ło B t t fB  na p o l s k i n l . S l A k n  
za rządem Dolskim fWi „ ^ 9 ?  S9sP?^®r °z/cii ,  opowiadająovck s i ę
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aM ,  i  " i .  b ^ y u u i o ^ o j  jl n a r  c c owe i s o n d -
d H p ń  i > n i e c z -nosc;L wzm ocnien ia  władzy t ł c w y  c a ł s t ^

k r o k V n i e k f i t  V ' d “  ^
f p iy™  m nie jszośc i

we poIsko-n iem ieck ie  i ^ S c L 30^ 1^  „om&wia rokowania h a n ł lo -  
w rażenie ,  że Polsk'* t v r z v  k 1 j - ’ Hermes wyniósł  z t e r a  zewy 
Głoay pesymistyczne ze A rony ł A w R 18 t r a t t l t n ,
m a ,  Miemoj j e d n a :  je szcze  o r z k  I  z n a l a z ł y  ocuo w Be:: I : - 
rządowi polskiemu że m e  ż ^ z a  s o b ? e ° ^ ° m ' ’’ r ?lc0BSii w yjaśn ia  
koasa  rozpoczę ty  cl w l i s t o p l d g e ?  °k l  *Drze:r ' 'a i a  ~0-
dzie deny s i l n ł b A f i e ł  A tn i? i e nadzieja, że rokowaniom bę- 
*  t r u d n c  * o i
u s tę p St Wa nicmi^ck ' ZC m  to ,  i.ż o s t a tn io
kę Hiemiec. n ie ^ n c ^ ra  W  v ? ° i t ?  ^ Qf n i 3  opływa; 'a na gosnodę 
k tó r e  dcniero = A uwzględnienia as tę .os tw  o c l ś H '
nn f  1 - r £ ^ ? ^ °  s i ę  u iaw n ia  w zvoin  -ni- 1

nie  moinn t w i f l X ? '  ” • ?J 31ę  ujawnię, w życ ia  jak r t  n i e -

t r z e b a  dać f e - «  J ? 5 S & S ^ h ( B &  j £ % 5 t f £
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czy przyczyniłoby s ię  do rozproszenia obaw polskich cc no do­
brej woli Niemiec w rokowańj&cbfi jak również odebrałoby żer 
dla a g i t a c j i  niemieckiej prawicy,

POŁSK A -Ó ZEG HO SłO m CJA .
I ;  , . 3  . . .  ■( T f .

NARODNI LISTY z ' | > / m  .zamieszczają. w dwóch o s ta t ­
nich numerach obszełme artykuły, p i t .  "Podwójna twarz w Pradze 
i  na granicach". Oba artykuły są bardzo ostrym atakiem prze­
ciwko posłowi polskiemu do parlamentu czechosłowackiego Dr. 
TJolfowi. Niepodpisany; au tor artykułu  zarzuoa posłowi, że w Pra­
dze provćadzi on politykę lo ja ln o śc i  i  ugodowosci podczas gdy 
na Śląsku on i iogo zwolennicy są najostrzejszym i przeciwnika­
mi państwa czechosłowackiego* Takie postępowanie -  jak twierdzi 
pismo -  j ś s t  niezgodne z życzeniami polaków na Śląsku, którzy 
pragną spokoju a jedynie koła przywóaoów prowadzących politykę 
antyczeskcsłowacką m edbając o to , iż o f ia rą  ich postępowania 
j e s t  lud polsk i.

NARODNI POLITIKA z 28 /lII .poda je  s ta tystykę roz­
woju szkół czeskich w czechosłowackiej ozęśoi Śląska Cieszyń­
skiego. W r.1916 było w powiecie cieszyńskim i  frysztackim 
szkół czeskich 25, podczas gdy polskioh 98, a niemieokioh 28. 
Dziennik wzywa, aby wspiarao mieszkańców pogranicza w ich c ięż­
k ie j  walce, bowiem budowaniem ozeskioh szkół na pograniczu bu­
duje s ię  lepszą przyszłość oałego narodu,

U  S3C0L0 z 28/XII. dowiaduje s ię  z Berlina, żo 
Polska będzie miała swego przedstaw iciela na posiedzeniu Małej 
Ententy. Rząd warszawski otrzymał zaproszenie formalne za po­
średnictwem Czechosłowacji, k tóra pragnie wzmocnić swe stosun­
k i  ekonomiozne i  polityczne z Polską. M.Ententa wyjdzie z kon­
fe re n c j i  wzmocniona przez prawdopodobne przystąpienie Polski * 
Podobno wizyta Marsz. Pranchet■d ’Espery w Warszawie i w Pradze 
j e s t  w związku z tern zaproszeniem i  ze zmienionem stanowiskiem 
Polsk i wobec państw, które tworzą M.Ententę.

2. Z A G A D N I E Ń , !  A O G Ó L N E .

SPRAWA OdSmJXM&.

ME DAILY TELEGRAPH z 27/XII. Kor.dypl.pisze, ze w kio- 
rowaniu po lityką  dyplomatyczną Briand o ieszy ł s ię  dużą sąmodziel 
nością, jednakże Pomcarś zachował kontrolę w sprawach separa­
cyjnych. Odpowiedź Poinoarógo na sugestię  Parkera daje wyraz 
trudnościom, któreby powstały przy wszelkiej próbie rew iz ji  
planu Davesa w obecnej chwili.

Autor pisze, że je s t  rzeczą prawdopodobną, iż w r.1928. 
Poincarś tak samo, jak w r.1923. obstawać będzie przy minimum 
26 miljardów zł.marek P ostu la t ten  z o s ta ł  odrzucony przez lo r ­
da Curzona i  pierwszy gabinet Baldwina. Jednakże Poincarś fo r­
malnie nigdy go nie cofnął i  chociaż rząd francuski, który by 
sk ła n ia ł  s ię  bardzie j.ku  lewicy, może zgodzi s ię  na zmniejsze­
nie minimum, wyznaczonego przez P.-incarśgo, to jednak będzie na-
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° ^ ^ 0Gzn?; jg ó ln o g :  niemieckiego odszkodowa­
nia uzależnioha zos ta ła  od rew iz ji  długów łkanej i  wobec i o i dwóch 
w ie rzy c ie li .  Amerykańskie Ministerstwo Skarbu ibst m dal orzeciw 
ne Jęczeniu problematu reperacyjnego z kwest j^długów  i nie I S
o ^ ń i l n f n i t e p I k T t l j ^ s s n f łraty02ny *****  “ ryzykowaćpc-

eanie wysuwa r t % T ^ l U t k » ■ * -

kera Cil^P-r+ft ^ J ^ P S 2 25/XII. pisze w związku z memoriałem F^r-
r l w t z j i ^ p J s ^ u  y? "£*? ° ^ i w o f e i  p r z e p r k a d X i a
rzy sę w fc n id e z p o f re S i i  l a i n t e k k S i  Kweftd? ! w y 8 tk ic$* Łtó-

Zjednoczone bęcłę ^ f ic fa ln ip  t  ^ azn-śc i .  Dopóki Stany
będę. wymagały SDłatv % 2 k^ywały stanowisko Melona, ti.
c ly ^ iŚ m o y ™ 3 b rU ? «  S i °  '^ S a l ?!znoś?1 bez l ż e n i a  s ię  2 tem 3
nych nie może być i L y  ,  r w ł l l f ^ ^ n ^ L I 8^  3Pr zymierżo- 
miecka tak goręoo dyskutuje.. Dayesa nad ozem prasa n ie-

tem zagadnieniem, jes?21-11 iednak°r7 ftp^^SZe ?a^ anawi aDie s ię  nad 
naby znaloźd izmigi r o z w i^ z ! ^  t Z T l  f ? e łn ie  Jasnę,.że.nle moż- 
ż e l i  jednoczesne zanulowanie dłno-rW1 j dwornego zagadnienia, ani- 
wah. należnych od Wiernieo?n18 ugów mi§d ̂ sojuszniczych i  odśzkodo-

AUSTRJA -  NIEMCY.

długoletni p r z e f f i c i l l ^ u f f r z v  że Dr'Wrtis
s s a  w .a ^ j gągewiaŁi Łłffi-

najszarszę  rozbudów'- <--amnr7adów " dade§° OTaża za wskazane

a b s : 1*

nawet Brusy s tra c iły b y ^ a k d k e l k i ^ ^ ' l - e d n S ^ u s t r u ” ^ !
n r vn7Ŵ  H zyJ^óz0 Dio się  na szczególnych prawach przy zachowaniuitr-̂-** MJfcrsŁ.
E c r f“ k

dunajskiego małycf " m ń - tT  w no? 7  ^Z] stworzenia zwięzku 

M M i e . ^ ZyCzynlłby S1? s * » W i e  do u s ta len ia  pokoju na konty-

_ J :  Y ł L l i  k i  £_ i n f o r m a c j e .

wym CK )łoIe™ f^Bosif/ k t k 3 0da^ k rt?li? h Piotra ^  0 m * ło m o -
namSoweeo p r o l a t S k n  r o w £ ? k  w,1T0 l t ł e znaczenie dla .między- go p ro le ta r ia tu  robotniczego. Usunięcie opozycji przyspie-
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[lwi o wył ąc z n i  c Ki 
rai ino  w c k r e d y t y  
nkó w . a n g i c I s  k  o -  s 
.ora n i c m i  e c k i n ,  a 
c Gy t  ów d la"' f  i n a n  

ik ic  b a n k i  i  niou. 
amo r y k a ń sk  i  0 , by 
o r e ' b a n k i  ang i  0 1 
>i l l o n  Hoad w Mow 
w kw o s t  j  i  pożycz  
ogo i  że w po łow  

nowy u k ła d  z So 
j  poważnych k r o i  
cl l a  nowej l i n j i  
(’□.o t y l k o  r u r y .

w y n o s ić  b ę d z i e  
[c iągu  w y l i c z a  k r  

o b e c n ie  wy n o 3 z 
a n  d 1  o wy , p o s r  o d 
s t  ryzykow ać  da 
a m e r y k a ń s k ic h  >

I3CEIE.

. zam iosżc  
lud no s o i  
gon*Cu/m

z
odezwy 
■an c j i  , 

a ty  c h a  i  a  s t  ow c go 
run icznym .  Lud nosi 
p i e c  i  i n t r y g  a i  
1 c j i  d o e waku ac j i  
pną, z a g r a ż a j ą c ą  
[ ' e  p o g r a n i c z n y m ,  
p raw ą  z a s to s o w  
s i ę  zb y t  d ługo 
.0 .

7/} ho

Głuższ ej 
w k t ó r e j  
j ą c , żc 
wojny na

f r a n c u s k i  s o c j a l i s t a  J u ł c s  Uhry u d z i e l i ł  
k o r e s p o n d e n t o w i  " D r e s d e n o r  E o u c s to  L a c h r i c h t e n " , 
p o ł o ż e n i u  F r a n c j i  po „mowie Kind o nburga  , zaznacza;.

rozmowy 
mówił  o

n i c  mo żna  zmps za ć I: i  cmi c c cl o wz Lęc i  
s i o b i o .  K spom nia ł  o tea.', żo n ic '  p r z o s t  

o g ł o s z e n i a  a rchiwów wojennych  ■ f r a n c u s k i c h  i  w ydaje  nu s i ę  dziwi 
żc pomimo z a p o w i e d z i  j e s z c z e  to  n i e  n a s t ą p i ł o , choć Kicmcy j u ż  
tym w z g l ę d z i e  w y p r z e d z i ł y  F r a n c j ę .  Uhry uważa s t o s u n k i  p o l s k o -  
n i e m i e c k i e  za  b a r d z o  ważne d l a  p o k o ju  e u r o p e j s k i e g o

ł ó j  w i  liy z a  wy buch 
n i  o domagać s i ę  

mu s i c

1 u\ . ŻP. l in ,
a by z m ie n ićno w schodnio  z a  p o t r z e b n o ,  a l e  z t e a  z a s t r z e ż e n i e m ,  

n i e k t ó r e  a r t y k u ł y  t r a k t a t u ,  w e r s a l s k i e g o ,  b ędące  p r z e s z k o d ą  dla. 
n i e m i e c k i e j  p o l i t y k i  i  g o s p o d a r k i  na w s c h o d z ie .  S e d a k e j  „ z a z n a c z a ,  
żo w tym wypadku Uhry m ia ł  n i e w ą t p l i w i e  na  myćll*  sprawę k o r y t a r z e .


